Rok IX 


Kraków-Podgórze, Niedziela 28 maja I9li 


Cena numeru 
cenly w Krakowie, w Podgórza 1 ea prowincji. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznia w Krakowie (jnż dostawą do domn) K 150 
na prowincy z przesyłką pocztową „ . « . . n» 150 


Prenumerata za granicą: mrk. 150, frk. 2—, rb. 1'— 
se. 


Pojodyncze egzemplarze nabywać można we wszyst- 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILUSTROWANY 


Taielon 840. 


Ekspedycya „Nowin": nlica Wiślna 2. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. u 


Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, ulica Wiślna 1. 2 


Jubileusz „Floryanki”. 


W przyszły poniedziałek krakowskie Tow. Wzaj. 
Ubezpieczeń, zwane popularnie „Floryanką* od 
imienia swego patrona, obchodzić będzie plędzle- 
sigolalecia swej działalności, Miaslo i kraj odda- 
dzą pojatrza kołd inacytncyi, która rozwinęła się 
wspaniale, zajmuje w dziale ogniowym plarwsza 
mlejsna w Austryl między zakładami nbezpieczeń 
na wzajemności opartymi, jest jedną z największych 
i najbogatszych organizacyj światowych 
tego rodzaju i oddała wiela rzetelnych nsług kra- 
jowi i Indziom. 

Twórcami Towarzystwa byla w r. 1861 garść 
ziemian z hr. H. Wodzickim i H. Kieszkowskim 
(pierwszy dyrektar-referent) na czele. 

Powstało ono w bardzo trudnych waronkach 
zrazu jedynie w tym celu, by stowarzyszonym 
zwracać straty, poniesione na mienin wskutek o 
gnia. Niebawem objęło ono swemi ramionami całą 
Galicyę, potem kolejno Śląsk, Bnkowinę i Mora 
wy, a gdy Bzło dobrze, bo ład był w zarządzie, 
Szybkość w pomocy, uczciwość w ocenianin szkód, 
wówczas pomyślana o rozszerzeniu zakresu dzia: 
łania: otwarto dział ubezpieczeń od gradu, a po: 
tem i dział życiowy. 


tem jęła zachęcać społeczeństwo do stworzenia in- 
nych kredytowych instytucyi i wspierać pierwsze 
ich kroki. Tak przy pomocy „Floryanki* powstała 
krakawska Kasa Oszczędności, dziś instytncya po- 
tężna, powstało pierwsze w naszym krajo Towa- 
rzystwo Zaliczkowe (krakowskie), pierwsza straż 
ogniowa ochotnicza załozona w r. 1864 i wreszcie 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, które dostar- 
cza ziemianam szybko i tanio obrotowego kre- 
dytn. 

Szczęśliwą zawsze minła rękę „Floryanka*, gdyż 
wszystkie organizacye, do których powstania wia 
przyczynia, stanęły I rozwijają się dóśkonśle. — 
Straże ogniowe ochotnicze, subwencyono- 
wane przez „Floryankę* na zakupno przyrządów 
do gaszania ognia, a4 już w całym kraju, nie- 
tylko w miastach, ale i po wsiach. Sto siedmdzie- 
sat dwa miliony koron Tow. Wzaj. Ub, w ciągu 
piędziesięciolecia wypłaciło pogorzelcom — o tyla 
więc zmniejszyło skutki ekonomiczna klęsk ognio- 
wych. Dziś snma ubezpieczeń w tym dziale prza- 
nos! dwa mlilardy koron (2.189.651.961 k,), któ- 
rych oby nigdy nie trzeba było wypłacać! 


Tnstytncya szeroko rozwi- | 
nela swe skrzydła, założyia ogromne filie, a po- | 


W dziale ubezpieczeń od gradu wartość abez- 
pieczona w r. 1910 wynosiła blisko sto milionów 
koron, a w dziale ubezpieczeń na życie soma 
ubezpieczonych kapitałów i rent wynosiła 121 mi- 
lionów koron. 

Podnieść też należy zabiegi „Fłoryanki* o to, 
by zamiast słomą, kryto u nas domostwa wiejskie 
dachówką, oraz żeby w wioskach było jak naj- 
więcej studzien, pożytecznych nietylko na wy- 
padek pożarn, ale także na codzień, gdyż dopiero 
z nich można mieć wodę zdrową do picia. Popie- 
rając swą akcyę czynem, przeznaczyła „Floryan- 
ka“ milion koron na dachówkarnie i na kopanie 
lnb wiercenie studzien. Coraz więcej w naszych 
wioskach domów, krytych materyałem ogniotrwa- 
łym i coraz rzadsze są epidemie tyfusowe. Jestto 
w bardzo znacznej mierze zasłoga Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń. 

A nie małe są jero moralne zasłogi, gdyż po 
kazało, jak można dobrze rządzić groszem pobli- 
cznym. 

Do obacnego zarządu Towarzystwa wchodzą: 
J. Męciński jako prezes, T. Cieński jako wicepre- 
zes, jaka członkowie dyrekcyi: dyrektor I. M. Ga- 
rapich, jako dyr. II I. Głażewski, jaka dyrektor- 
referent dr Fr. Paszkowski, jako zastępca dyr. I. 
Zenon Słonecki, jako zastępca dyr. II. J. Jawor- 
nicki, jako zastępca dyrsktora-refarenta H. Szat- 
kowski. 


_ " 

W smohotę odbędzie się zgromadzenie członków 
Tow, Waaj, Kredytu, a w poniedziałek uroczysty ju- 
bllenea „Fioryanki*. W program wchodzą: uroczysta 
meza w kościsle św. Floryana o godz Wej, (śpie- 
wa dwunastka chóru męskiego urzędników Taw. Wzaj. 
Ub, pod batutą prof. Burzy | solo p. Borsa i Zathey) 
następnia zebrania w ssil Tow. Ub. o godz 1l-ej, 
zagujenie pfezesu łłąciaskiego, reterat o działalności 
Tow. przedłożony przez p. Urbańskiego imleniem ra- 
dy nadzorczej, przemówienia dyr. ref. dr. Fr. Pa- 
szkowskiego i nrz. Blakupskiego. Wreszcie wieczorem 
rant w salach gmachu Tow. Ub 

Jak słychać, Rada nadzorcza przeznaczy 420.000 
kor. na cele humanitarne i nżytaczności publicznej — 
a urzędnicy Tow. otrzymają x okazy! jubilenszn re- 
muneracya, 

We wtorek odhędzie się walne zgromadzenie de- 
legatów. 


Z ruchu wyborczego. 


(rganizacga kampani! wyborczej w Krakowie. 

We wszystkich okręgach wyborczych w Kra- 
kowie utworzyły się już, względnie tworzą Bię, 0- 
bywatelskie komitety wyborcze dla na- 
rodowych kandydatów, przygotowuje sią szereg 
dzielnicowych zgromadzeń przedwyborczych, na któ 
rych kandydaci przedstawią swój program, a za- 
mierzone jest nadto — wobec łącznej akcyi astron- 
nictw — jedno ogólne i wspólne zebranie 
przedwyborcze w sali Rady miejskiej, na którem 
by wszyscy kandydaci stanęli. Odbędą się także 
zgromadzenia poszczególnych grup zawodowy ch, 
między inaemi zapowiedziany jest ogólny wlac rę- 
kadzlalników na dzień 30 maja w sali Rady m. 
o g. 8:ej wieczorem. 


Syłuacya na Wesołej. 


Przedmiotem troski była zraza sytuacya w za 
grożonym narodowo okręgu Wesołej, ile że wśród 
afar kolejowych dał się wyczawać pewien żal, iż nie 
postawiono w tym okręgn kandydatury kolejarza. 
Jeduakowoż zrozumienia obowiązku narodowego i 
obywatelskiego wzięło oczywiście górę nad roszcze 
niami partyjnemi i zawodowemi — I wątpić nla 
należy, ża wyborcy na Wesołej karnia I solidarnie 
popierać będą kandydata narodowago, dra Pete- 
lanza, męża wypróbowanej czystości charakteru 
1 wytrawnego parlamentarzysty, którego socyaliści 
tak niesłosznie szarpią oszczerstwami i drwinami, 
obliczonemi na bardzo... naiwne audytorynm. 

Jakoż onegdaj odbyła się konfarancya prazy- 
dyńw stronnictw narodowych z komitetem kolaja- 
rzy, na której poseł J. K. Federowicz przedstawił 
cały przebieg dotychczasowych pertraktacyj. Stron- 
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szystkich dworach, 
dowalaną jast a gramofonów x „aniołkiam* 
a WE LWOWIE 
Sykałuzka 2 Tal. 1560 


nictwa narodowe pragnęły jaknajnsilniej, aby ży- 
czenin afer kolejowych, co do postawienia kandy- 
datury kolejarza na Wesołej, stało się zadość. 
Nieprzyjęcie kandydatury przez kandydatów, 
przedstawionych przez komitet kolejarzy, uniemo- 
żliwiło wprost spełnienie życzeń afer kolejar- 
skich. 

W dyskusyi, w której zabrał głos szereg naj- 
poważniejszych osobistości, delegaci stronnictw 
narodowych uznali zgodnie, że byłoby smutnem 
i nieetycznem zjawiskiem w naszem życiu 
pnblicznem, gdyby dr Petelenz za tyloletnią nie- 
akazitelną i patryotyczną pracę obywatelską i par- 
lamentarną, oraz za swą ogólnie uznaną działal- 
ność na pola edukaeyi młodzieży miał w nagrodę 
hyć rzucony na pastwę niecnych ata- 
ków prasy socyalistycznej, nie cofającej 
mię przed żadną napaścią. 

Jednomyślnie też powzięto na wniesek nad- 
inspektora Peltza uchwałę, aby w tej sytnacyi 
kolejarze krakowscy, stojący na groncie narodo- 
wym, szli solidarnie za jedyną obecnie ustalo- 
ną kandydaturą narodową dra Petelnza. 

Jednomyślność uchwały, płynącej ze zgodności 
uczuć narodowych, wywaria na wszystkich uczest- 
nikach zebrania jak najpodnioślejsza wrażenie, 

Dziś w sobotą o godz. 6 w. w sali Rady m. 
odbędzie się pierwsze posiedzenie komitatu nkrę- 
gowaga dla Wesałej, składającego się z reprezen- 
tantów wszystkich stronnictw. Akcyę narodową 
ujęli w swe ręce obywatele jak poważni jak prof, 
Pureński, J. K. Federowicz, dyr. Jan Armó- 
łowicz, insp. M, Biliński, Z. Alaywalt, J. Peltz, 
W. Potuczek, dr M. Dembowski, ks. dr Ry- 
chłak i Wè. Nowotarski. 


n znawców i krytyków anajdaje się 
gramofon z „aniołkiem uznany za 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Cena numeru $ centy w Krakowie ina prowincyl. 


najlepszy w świecie 


Nadziaje | widoki. 

4 Loda“ p. Stapiński wyraża na- 
dzieję, że uda aulę przeprowadzić wybór aż 30 Indow- 
ców „jsżeli pójdziemy karnie“ i to w samej Zacho- 
dniej Galicyi, ho we Wschodniej ani jednego kandy- 
dsta ludawcy czyskać od Rady Narodowej nie mo- 
gli. P. Staplńrki zachęca ludowców do poparciu kan- 
dydatur Starowiejakiego, Czaykowsklego i Kozław- 
skiego. 

W kołach narodowej demokracy! również 
panuje otneha. Liczą na pewno na mzyskanle 15— 18 
mandatów, a więć nu utrzymanie «tano poaladania, 

Kandydatura dra Karyłowskiego. 

Onegdaj w Podgórzu delegaci komitetów z Pod. 
górza, Bochni i Wieliczki uchwalili większością gło- 
sów przedstawić Radzle Nar. do zatwiardzenia kan- 
dydaturę dra Korytowakiego. 


W Wadawickiem. 


Z Wadowic pisze nasz korespondent: 

W okręgu wiejskim Myślenice- Wadowice stoją na- 
przeciw siebla dwaj poważni kandydaci w walca o men. 
dat mniejszości: z jednej strony inżynier Rip- 
per, z drnglej p. Sułczewank|i, socyallsta. Mimo 
wazelkle objawy sympaty! okazywane przez większość 
naszych wybarców Inż. Ripperowi, należy się x ka! 
dzdaturą Bocyslistyczną poważnie liczyć, I jakkolwiek 
nbalewać bardzo przychodzi, że główny zarząd wybor- 
cay P. 5. Ludowego dotychczan Inż, Rippera, jako dru- 
glego kandydata na posła z tego okręgu, jeszcze nie 
zntwierdził, to mima to nie tracimy nadziej, ża to w 
tych dniach nastąpi. 

O Ile w powiecie Istnieje gorączka wybarcza, o tyle 
w Bamych Wadowicach ogólna ciaza. Oprócz prezesa 
Koła polskiego dra Łazarskiego ! p, Babińskiego nikt 


j zle zgłosił oficyalnie kandydatory. 


W Sanockiem. 

Z Sanoka piszą nam: 

Caty Sanok I okolicę ogarnęła gorączka wyborów. 
Na powiat kandyduje polskich szeicin kandydatów — 
zaś ruskich dwóch, 

Rada Narodowa potwierdziła kandydaturę dra 


Tragedya spensyonawanagn kapitana. (Fatrz artyknł). 


«o zadokumentować mogę roslicznami nananiami. — Takte | 
d wysoką szlachtę zaliczam do mych odbiorców, ile kaś zs- 
świadczy mnóstwo podziękowań z tej strony. Gramofozy | płyty z nri „anłołak pizząny“ etrzymań mażna tylka u firmy. 


W KRAKOWIE 
Grodzka 71. Tal. 1241, 


Nr. 120 


OGŁOSZENIA 


ta wierz petitu 16 hal., za każdy następny raz po 12 hal; 
drobne ogłoszenia po 4 bal. od wyrazu (minimum 50 bal). 
Nadeźlsna za wiersz petitowy BO hal Spód na katdej 
atroniu po K 6-—, półapód K4:— Załączniki K 90 za tyziąa: 


Innaraty prowadz w swolm zarządzie p. M. AUPCZYC, 

Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna 2 

otwarta od godz. 8 rano do godz. A wieczorem. 
Na Lwów Skład I Ekspedycya: 

Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


Wiadomości ustnie, telelopicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 9 rans do 8 wieczorem w biurze Qlica Wiślna 2. 


Rękopisów nia zwraca się. 


Starowioyskiego, konesrwatysty, niemniej inni 
kandydaci wcale nie zdradzają ochoty natąpienia, Na- 
rodowa demokracys agitnje gorąco za swoim kandy. 
datem, prof. Pytlem; były paweł Fiedler również zwo- 
tuje wiec; w Rymanowakiem popierają kandydaturę 
hr. Jana Potockiego: nadto jeszcze nie cofają awych 
kandydatur pp. Rodklewicz x Bukowska | Pawłowski 
z Dokli. 

Wobec tuklego stano rzeczy łatwo bardzo może 
przyjść do rozatrzelenia głosów, na czem znowu może 
ayakać kandydatora roska. 

Jednak i n Rusinów jest ogromne rozdwojenia. 
Moskalofila, o zakroja Dadyklewiczowskim, agltują za- 
wzłęcie za p. Koryłowiczem, b. posłem | radcą sądo- 
wym, saé Ukrajńcy za prof. politechniki, Załoajeckim, 
Oba ohozy stoją wobec siebie nieprzejednanie 

Z miasta Sanoka zgłostll kandydaturę pp.: b. posel 
Jabłoński i Parńński z Kroma. — P. Jabłoński miał 
przeważające szansa, lecz oto w ostatnich dniach ży- 
dsi postanowili się oddzielić i postawić osobnego kan- 
dydata w osoble rabina przemyskiego, p. Schmełkesa. 
Byłaby to doByć groźna konkarencya, a nadto dla ogółu 
polskiego arcyniesympatyczna, bo p. Schmelken ma być 
ayaniatą 

Mote jednak wpływowa czynniki postarają się © 
umianę decyzyj wyborców żydowskich. 


Agltacya w Chrzanowskiem. 

Z Chrzanowa piszą nam: We wtorek odbyło alg 
posladzenie komitetn powiatowego stronnictwa domo- 
kratyczno-parodowego z ndziałem dólegatów z całego 
powiatu. a zebrania tam uchwalono poplerad kan- 
dydaturę ks, Stojatewsakiego na posła, a p. Ta. 
densza Tabaczyńnkiogo na zastępcę posła 2ta- 
tejszego okręgn. 

Gorączka wyborcza juł się duje odcznwać, Odpa- 
dły jnż małe płotki a tylko grube szczupaki xnczy- 
nają pracować. Najsilniejszą agitacyę prowadzi kan- 
dydat na zastępcę p. Tahaczyńaki, który obje- 
chał još pruwle cały okręg wyborczy | prawie wasg- 
daie znalazł uznanie dla kandydatnry ka. Stojałow- 
skiego. Podobają się także wyhorcom jago, prawdzi- 
wie męskie wystąpienia programowe, w obronie inte- 


c 
Gamniki 
darmo | 


uskutecznia rsperacye z 1-rocznam poręczeniem i po 
leca obfity magazyn prawdziwych zegarków genew- 
skich, zegarów wahadłowych, budzików, oraz kolekcye 
zegarów ataroświeckich. Przyjmnje da zmiany stara ze- 
garki i zegary. Biżnterye i łańcnszki za złota i srebra 
ma na składzie, Ceny przystępna znacznie zniżana. 638 


Ldłdwkowska|. 


resów robotniczych I Indu włośclańskiego. Pan Taba- 
czyński przeszedł dobrą azkołę jako organizator robo- 
tników kolejowych ł jako pracownik na póla oźwia- 
ty — przeto wybór jego na zastępcę posła okręgu 
chrzanowskiego miałby dobre dla chrzanowskiego sko- 
tki Dr I, Wróbel i radca Zarański rozwijają 
także silną agltacyą. Niestety metody agitacyjne tych 
dwóch kandydatów nie podobają się wyborcom, Każdy 
x nich wozi za sobą po kilka for tak zwanych byen, 
która mają wpłynąć na zapatrywania wyborców. W 
Gromcu, wai nad Wisłą, 16 pijanych hyen, które 
przygotowywały zgromadzenie wyborcze dla dra Wró- 
bla, kijami wypędaiły agitatora socyallstycznego, nie- 
jaklogo Hofmana, W okręgu tym stronnictwo lu d o- 
we, na którego program dr Wróbel kandydoje, nle 
ma zwolenników. Pomimo tego dr Wróbel, który głosi 
wszędzie, że kandydnje na program Kościuezkowski, 
nie powinien atonować metod atarościńskich.. Kościu- 
szko nle wódką 1 kiełbasą poruszył lud dla 
obrony Ojczyzny. Pan Żarański, kandydat 
kspitałn górniczego, oparł mią na dyrekcyach kopalń, 
urzędnikach I dozorcach. Jest to także trochę krucha 
podstawa w tym robotniczym okręgu, gdzie jamt alloy 
antagonizm pomiędzy kapitałem a pracą. Niewiadamo, 
jakie korzyści przyniesie p, Zarańskiemu to poparcie. 
Socyaliści stracili wielu zwolenników ad prae: 
złych wyborów. Kandydat Ich p. Žula yaki „mało 
się pokaznja:i nłewielu agitatorów poplera jego sprawę. 


Stan zdrowia i wyjazd cesarza 
z Gödöllö. 


Wiedań. Lekarze prą do przyspieszenia wyja- 
zdn cesarza z Gódólld, gdyż niepokoi ich nie tyle 
niemoc fizyczna, ilę raczej psychiczna depresya 
monarchy, któremu pobyt w Gödöllő nie służy. 
Cesarz sam wyraził życzenie jaknajspieszniejszego 
powrotu de Schonbronn. Z Gödöllo uda się cesarz 
do Lainz, gdzie zamieszka 6 tygodni. Wyjazd do 
Ischla nastąpi dopiero w drugiej paławie lipca, 
gdyż cesarz wyraził życzenie osobistego otwarcia 
nowego parlamentu mową tranową. 


Diaz ustąpił. 


Meksyk. Prezydent Diaz podplsał akt rezygna- 
tyl ze stanawiska prezydenta republiki. Nastąpiło 
to dopiero po burzliwych demonstracyach, która 
miejscami zamieniły się na krwawa walki. Miasto 
od trzech dni było już faktycznie w rękach po- 
wstańców, a raczej w rękach ludności, która po 
rwała się do broni. Wojska kilkakrotnie dawały 
salwy do tłnmów, od których zginęło 30 osób. — 
Liczba rannych jest bardzo znaczna. Gdy wreszcie 
okazalo się, że wojsko nie zdoła się dłużej ntrzy- 
mać w mieście. Diaz, który ustawicznie odraczał 
termin rezygnacyi i jeszcze w ostatnich dniach 
żądał nowej kilkndniowej zwłoki, zdecydował się 
Wreszcie podpisać akt rezygnacgi. 

Diaz otrzymał pozwolenie swobodnega opisz- 
czenia miasta. Zamierza on udać sią do portu 
Vera Oraz, a stamtąd do Europy. 


Krwawe starcie z żandarmami. 

Szoprań. W miejscowości Krentzbach przyszło 
da starcia z żandarmami, Którzy wezwali kilka 
osób tańczących przed restauracyą, aby tańczyły 
w podwórzu restanracyi. Oparł się temu wezwa- 
nin żołnierz Pecsel, którego żandarmi rozbroili i 
przewieźli do koszar żandarmeryi. Ludność zaata- 
kowała żandarmów. 

Zandarm Angial użył broni i trafił pawną ko- 
kiatg w sarca. — Kobieta ta natychmiast 
zmarła. 

Tium demontrował nastepnie przeciw żandar- 
mom przed koszarami żandarmeryi í obrzucił ich 
kamieniami. Żandarm Anglal został cigźka 2ra- 
niany. 

Angial strzelał dwa razy. Zranił on pew- 
nego robotnika i ośmioletnią dziew- 
czynkę ciężko, zaś inne osoby lekko. 

Ludność nie pozwoliła usunąć zwłok zabitej 
kobiety z olicy, Z powodu wzynrzenia wśród lu- 
dności, zarekwirowana posiłki dla żandarmów. 


Wielki tryumf awiatyki 
francuskiej. 
Vadrlna, zwycięscz w locla Paryż-Madryt przez 
Pireneja. 

Paryż. Dzienniki podnoszą zgodnie wielki try- 
umf awiatyki francaskiej z powodn zwycięskiego 
przełotu aeroplanam lotnika Vedrine'a z Paryża 
də Madrytu. Vadrina przybył do Madryta wczoraj 
o godzinie 8 rano. Na miejscn lądowania urządzo- 
no zwycięzcy olbrzymią owacyę, Vedrine jednak 
był tak wyczerpany | akostniały z zimna, ża nia 
zdołał nawat słowa przemówić. Muslana go od- 
sławić da szpitala, gdzie dopiero w poładnie przy- 
szedł do siebie i wyraził nbolewanie, że na tak 
wielkie zwycięstwo awiatyki francuskiej pada cień 
niedzielnej katastrofy w lany lea Moulineanx. 


saa 


LIE rok 


Z sali sądowej. 


0 zamordowanie artystki śp. Antoniny Ogińskiej. 


Zaznanla przyjaciółki. 
W dałszym ciągu swych zeznań, panna Hara- 


| symowiczówna opowiadała, że Lewicki nieje- 


dnokrotnie brutalnie traktował á. p. Ogińską, 
maltretował ją i groził skandalem. 
Metoda apasza. 

Gdy w Krynicy 4. p. Ogińska w towarzy- 
stwie swej przyjaciółki przysżła do mieszkania 
Lewickiego i zapytała go, dlaczego ją maltretnje, 
wówczas Lewicki nie dając wprost odpowiedzi, 
zapytał: „kiedy on wyjeżdża*? (Odnosiło się to 
do męża, który wówczas bawił również w Kryni- 
cy): Kiedy Ogińska odpowiedziała, ża nie wie, rza- 
cil się na nią, uderzył ją w twarz, wołając: „szel- 
mo, ladacznico, świnio, gnojówko!.. Ty stąd nia 
wyjdziesz! Ja ci jeszcze pokażę!..* Lewicki żądał 
wówczas, aby panna H. zostawiła ich samych, 
lecz ona mie zastosowała się do tego żądania w 
obawie, ża Lewicki gotów Ogińskiej zrobić coś 
złego. A kiedy ś p. Ogińaka na klęczkach go 
prosiła, aby ją puścił do domu, ho musi się prze 
brać do teatro, gdzie tego dnla występowała, po- 
wiedzial Lewicki: „Ty sobie wytłómacz, żebyś 
dziś grala!.., a jeśli będziesz grała, to będziłńz 
grała cała podrapana*. Lewicki żądał następnie, 
by Ogińska napisała zaraz list do męża, że jego 
porzuca, a zamieszka z Lewickim. Gdy temu ol- 
mówiła, pod groźbą wymógł na niej słowo hono- 
ru, że po przyjeździe do Lwowa powie wsystko 
mężowi i dopiero wówczas na prośby obn kobiet, 
wypnścił je z mieszkania. 

Na drugi dzień Ogińska była z mężem i z pan- 
ną H. w Kurhanzie. Tu zjawił sią Lewicki nie- 
spodzianie i stojąc w drzwiach, groził jej laską. 
Wówczas to á. p. Ogińska omal nie zemdlała i 
wskutek tego zajścia była chorą i silnie zdener- 
WOWABĄ. 

Napad na mieszkania. 

Następnego dnia spotkał Lewicki pannę H. a 
dowiedziawszy się, że Ogińska leży chora, rzekł: 
„Ta szelma, psia krew, znowu zaczyna.. Ja jej 
dam szkołę, ja ją nzdrowię, ja ją laską poczęsta- 
ję.. Nie po to przyjechałem do Krynicy, by ona 
była chora, lecz by ze mną chodziła po space- 
rach*. Następnie, pomimo sprzeciwn świadka, Le: 
wicki wszedł do mieszkania chorej i zaczął wołać: 
„Ty bezczelna, udajesz chorą, a z mężem po ko 
lacyach chodzisz. Ja nie potrzebuję żadnej arty- 
stki, komedyantki*... 
tychmiast ubrała się i wyszła z nim. Ogińska n- 
brała się, ale nie wyszła, gdyż wówczas był wla- 
śnie mąż w Krynicy. 

Przekleństwo w osłatniaj życia godzinie. 

Po powrocie do Lwowa nastąpił zamach sa- 
mobójczy Ogińskiej. 

W liścia da panny H. pisze Ogińska z żalem, 
że w tak młodym wiekn mnsi umrzeć, ale „wi- 
działaś moje męczarnie* — tłómaczy dalej i koń 
czy llst temi słowy: „Powiedz mu (Lswickiemn), 
że w ostatniej godzinie życia przeklinam go*. 

Po niendałym amacha samobójczym mąż od- 
wiózł żonę do Maryówki, następnie do klasztoru. 
Panna H. z obawy przed Lewickim zdradziła mn 
jej adres. 

Dosadna aplnia. 

Przew.: Jeszcze jedno pytanie — mówi prze 
wodniczący. Pani obcując wciąż z ś. p. Ogińską 
mogła poznać p. Lewickiego. Jakie zdanie wyro- 
biła pani sobie o jego charakterze? 

Panna H: W towarzystwie obcowanie było 
przyzwoite, ale przy bliższem poznaniu można było 
o nim mieć jedno tylko zdanie. 

Przew.: Jakie zdanie? 

Panna H: Że jest skończonym szubraw- 
cam. 

Plenlądza nle śmierdzą. 

Na pytanie zastępcy stron interesowanych dra 
Hlavatego panna H. przytoczyła szereg momen 
tów charakteryzujących pedsądnego. 

Lewicki nigdy nie składał Ś. p. Ogińskiej ża- 
dnych prezentów, jedynie czasem bnkiet. I te 
kwiaty nawet jej wymawiał, co jej było bardzo 
przykro. Na przechadzkach zawsze Ogińska pokry- 
wała wszystkie wydatki i za siebie i za Lewickie- 
go, tak samo w Krynicy za wspólne kolacye pla- 
ciła śp. Ogińska. 

Dr Hlavaty: Czy pani wiadomo, że ś. p. 
Ogińska jeszcze w Krynicy chciała wycofać od 
niega swoje listy? 

Świadek: Koniecznie. Znając p. Lewickiego 
obawiała się, że gotów te listy zażytkować. 
Chciała od niego nawet te listy odkupić za pie- 
niądze. Ale on listów wydać nie chciał! 

Czy wypadało ? 3 

Obrońca prof. Makarewicz: Czy pani 
sądzi, ża grać rolę takiego „postillon d'amonr*, 
jak pani, było uczciwe? 

Panna H. (wybucha płaczem): Ja zdaję 
sobie sprawę, że nie byłam powinna brać w tem 
udziała, ale nezucie lndzkości nakazywało mi nie 
opuszczać jej w takiem położenia. Ja jej nie po- 


Następnie zażądał, by na- | 


magałam, ale broniłam jej, i kosztem mojej opinii... 
A równocześnie namawiałam ją, by Koniecznie 
zerwała z p. Lewickim. 

Zeznania Gahryell Zapolskiej. 

Świadek p. Zapolska składa przysięgę, wido- 
cznie silnie przejęta i zdenerwowana; ma łzy 
w oczach. 

S. p. Ogińską poznała w Warszawie w teatrze, 
potem spotkała we Lwowie i łączyły ją ze zmarłą 
węzły przyjażni. — Ogińska była z początku tak 
uboga, że kiedy większą rolę otrzymała, nie 
miała za co sprawić sobia toalaty, a będąc cho- 
rą, nie miała za co wyjechać dla poratowania 
zdrowia. Zapowiadała wielką przyszłość sceni- 
czną. 

Kiedy wyszła zamąż, pomimo niedostatkn, po- 
życie małżeńskie było jak najlepsze. Z całą abne- 
gacyą znosili niedostatek. Ona była najlepsza, z 
całem poświęceniem dla męża. On chciałby wszyst- 
ko dla niej uczynić, jak mógł starał się jej życie 
uprzyjemnić. Nie utrzymywali prawie żadnych sto- 
sunków. Materyalne ich stosunki poprawiły się 
zmacznie w rok później. 

„Szara koblała”, 

Pani Zapolska zauważyła, obserwując ją, że 
„jakaś podłota wkradła się między małżeństwo”. 
Ogińska zaniedbywała męża, a robiła takża wra- 
żenie, jakby mie mogła się wyrwać z jakichś pęt, 

— Sądzę — mówi świadek — z faktów, jakie 
mi wpadły w oczy, że Lewicki, aby ją zdobyć, 
użył środków prostych, ale często niezawodzących, 
a mianowicie, aby ją zdobyć, oczerniał przed nią 


| męża. Ona wogóle ulegała wpływom. To była „sza- 


ra kobieta*. 
Dlaczego apasz zabija? 

Przew.: Co — jak pani sądzi 
tywem zbrodni *oskarżonego ? 

Swiad.: To trudno powiedzieć. Czy wiadomo 
dlaczego apasz zabija dziewczynę, choć wie, że 
będzie sądzony ? 

W dalszym ciągu na zapytanie dra Makare- 
wicza: na jakiej podatawie p. Zapolska porównu- 
je Lewiekiego z apaszem, odpowiedziała p. Z.: „na 
podstawie zaprzysiężonych zeznań pny H.: że ją 
wyzyskiwał, maltretował, bił, wreszcie zamor- 
dował*... 

Dr Hlavaty: Czy znając duszą i ambicyę 
á. p. O., mogła pami przypuszczać, aby ś. p. O. w 
takiej pozycyi, w jakiej ją znaleziono, mogła wo 
łać do Lewickiego: „zabij mnie, zabij“... 

Swiad. Zapolska: Żadna kobieta ambitna 
w takiej sytuacyi nie będzie wołać: „zabij mnia“. 


— było mo- 


| Nie byliśmy zresztą tam, nie widzieliśmy tej atra- 


gznej chwili. Być może, że Lewicki bił ją przed 
mordem, a ona wołała, podobnie jak w Krynicy: 
„raczej mnie zabij”. 
Echa z cell klasztornej. 

Przesłuchano następnie w charakterze świadka 
Maryę Delfinę, Siostrę Zakonn Franciszka- 
nek. Zeznaje, że w październikn r. 1910 zgłosił 
się się do klasztoru mąż á. p. O. i chciał ją umie- 
ścić w klasztorze 

Matka przełożona nie chciała jej przyjąć, ale 
mąż jej z płaczem prosił i błagał, by ją przyjąć. 
Wreszcie zgodziła się matka przełożona. Mąż przy- 
wiózł ś. p. O. do kłasztorn rano przed godz. 6. 

W klasztorze czuła się Ś. p. O. zupełnie zado- 
wolona i szczęśliwa, mimo ograniczeń klasztor- 
nych, przystąpiła do spowiedzi. Klasztor opuściła 
po 2 tygodniach, bo dowiedziała się od męża, ża 
Lewicki opuścił Lwów. Wkońcu zeznaje świadek, 
że wszystkie siostry w klasztorze polubiły á. p. 
0. Robiła ona wrażenie osoby dobrze wychowa- 
nej, bardzo nieszczęśliwej. Mówiła w klasztorze, 
że ma przeczucie, iż zginie z ręki Lewickiego. 

Opinia przyjaolół 

Przystąpiona do przesłuchania świadka p. Ro- 
zalii Pordesowej, żony dentysty, z ktorą á. p. 
O. utrzymywała od dłuższego czasn przyjazne sto- 
sungi. Świadek wyraża się jak najpochłebniej o 
é. p. Ogińskiej. 

Przew.: Proszę pani, znając sprawę dobrze, 


czy nia mogłaby pani nam powiedzieć swoje 
przekonanie, co było motywem zamordowania 
ś. p. 0? 


Św.: Mojem zdaniem Lewicki chciał ją po- 
siadać, a mie chciał, aby drugi ją posiadał Nic 
innego nie mogło być motywem. 

Także córka świadka, panna Henryka Por- 
desówna, panienka bardzo inteligentna, zeznała, 
że Ogińska żaliła się bardzo Ba maltretowanie ze 
strony Lewickiego, a cierpiała wszystko z obawy 
skandalu. 

Zrozpaczony gość, 

Przesłuchano następnie Adama Kiljanowicza, 
właściciela reatauracyi, u którego oskarżony był 
w ostatnich czasach częstym gościem. Świadek ze- 
znaje, że Lewicki przychodził prawie codziennie 
wieczorem, był stale zdenerwawany. Raz przy- 
szedł bardziej zdenerwowany, „twarz miał czarną 
a z oczu wychodziły mu żółta promienie“. Skar- 


wykonywane przez pierwszorzędne siły fachowe wedle wzorów angielskich tylko 


Tańsze i trwalsze od wiedeńskich 


są ubrania gotowe wyrobione przez krakowskich krawców — i na Zamówienia ubrania 


-w Związku katolickich Krawców w Krakowie 
ul. Floryańska 7, tuż przy Rynku (Filia we Lwowie pl. Halicki 7) 


żył się na noce bezsenne. Na zapytania ńwiadka 
odpowiadał, że jest nieszczęśliwy i że musi sabie 
życie odebrać Mówił, że jnż raz się strzelał, ala 


„bez skutku, a teraz kupił sobie browning ciężkie- 


go kalibrn. Na trzy tygodnie przed morderstwem, 
pewnego wieczara, gdy świadek zapytał Lewickie- 
go co mu jest, rzucił sią na stół i począł łkać. 
Mówił, że musi wyjechać, rozerwać się. 

Pewnego wieczora, gdy oskarżony był bardzo 
zdenerwowany, opowiadał, że przyczyną tego jest 
fakt, że wraca od męża kobiety, którą kocha i 
od którego domagał się, aby nie czynił przeszkód 
w tem, aby żona porzuciła go i żyła z Tiewickim. 
Świadek zapytał: „a co jej mąż na to?" Lewicki 
odpowiedział: „dał tydzień czaau na odpowiedź”, 
Świadek na to powiedział: „Dziwię sie, ża panu 
lania nie sprawił”... 

W przeddzień morderstwa był Lewicki na ko- 
lącyi. Na edchoddem powiedział świadkowi: „jnż 
się więcej nie zobaczymy, „jntro popołodniu dowie 
sią pan coś nowego“. Świadek nie przywiązywał 
do tego wagi, zbyt często powtarzał Lewicki za- 
powiadź o samobójstwie i żegnał się. Otóż ndpo- 
wiedział świadek żartobliwie: „a nie zapominaj 
pan w testamencie o mnie“... 

Na pytanie prokuratora odpowiada świadek, 
że Lewickiego nważał za człowieka anormalnego. 

Na tem rozprawę odroczono da dnia naatę- 

` 


pnego. 
Z kraju. 
Trup w łódce. 


Z Bachnl piszą nam: 

We środę 24 bm. około północy zastrzalił ro- 
ayjski strażnik graniczny Stanisława Wilkasza, rol- 
mika z Ispiny ad Grobla w chwili, kiedy tenże 
powracał do Trawnik, przewiózłszy poprzednio łód- 
ką przez Wisłę przemytników przenoszących to- 
wary do Królestwa. Zdaje się, że strzał dosięgnął 
Wilkosza jnż na galicyjskiej stronie Wisły i to 
w pobliżo brzegn, gdyż ranny Wilkosz jeszcze 
miał tyle sił, że dobił do brzegu w Trawnikach 
1 tu dopiero wyzionął dacha. Gdyby zaś otrzymał 
strzał na środku koryta rzeki lub po lewym jej 
bizegu, wówczas musiałby nledz silnema nurtowi 
wody. 

Rybacy, mieszkający nad brzegiem 
Wisły, słyszeli w nocy jęki wydoby- 
wająca się z nad brzegu, lecz z powodn 
ciemności nocy i gęstych zarośli okalających brzegi 
nie byli w stania nieść pomocy. Dopiero we czwar- 
tek rano znaleźli Wilkosza w łódce bez życia le- 
żącego z twarzą okropnie zeszpeconą a obok nie- 
go pakiety przeznaczone do przemycenia za gra- 
nicę. 

_ Stanisław Wilkosz od dawnych lat trudnił 
się przaewożeniem przemytników a za- 
waze szczęśliwie, tym razem jednak podczas 
ciemnej nocy strzał go dosięgnął. 

- VNa miejscó wypadku wyjechała komigya sądo- 
wo lakaraka z sędzią Matnsińskim. 


Tragedya spensyonowanego ka- 


pitana. 
{Patrz ilustracyę). 

Prawdziwie wstrząsająca tragedya rozegrała się 
w tych dniach w Pradze w domu przy ulicy Pod- 
jebradzkiej. Mieszkał tam 52-letni spenayonowany 
kapitan Gwido Bibar ze swą 75-letnią matką 
Amalią Biberową i z gospodynią Alojzyą Vanka, 
która liczyła lat 29. Onegdaj zrana poałupaczka, 
która jak zwykle zadzwoniła do drzwi, nie została 
wpuszczona, więc zaniepokojona dała znać policji, 
która zarządziła otwarcie mieszkania. — Qczom 
wchodzących przedstawił się Btraszny widok troj- 
ga trupów. W łóżka leżał martwy kapitan z kra- 
cyfiksem w rękach. Obok łóżka siedziała sędziwa 
matka kapitana, również nieżywa, ubrana w czar- 
ne szaty, oraz panna Vanka w bieli... 

Stwierdzono, że dnia poprzedniego kapitan 
zmarł skutkiem długotrwałego zapalenia płuc. 
Obok łóżka na atole leżały: atest lekarza miej- 
skiego, stwierdzający śmierć — oraz list pani Bi- 
berowej z prośbą, aby zarząd wojskowy zajął się 
pogrzebem, bo w domu niema grosza, Okazało 
się, ża obie kobiety po śmierci kapitana otruły 
się morfiną. Kapitan z powodn choroby musial 
porzucić słnżbę i żył w biedzie ze skromnej pen- 
syjki Z żoną sią rozwiódł; panna Vanka była 
dawniej w jego domn guwernantką, później zo- 
stała jego gospodynią. Po Śmierci kapitana pen- 
sya przypadłaby rozwiedzionej żonie, a obie ko 
biety nie miałyby środków do życia. Dlatego po 
pełniły samobójstwo. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru miejskiego. W niedzielę wieczorem pa- 
wtórzenie „Bogatego wujaszka” = p. Kamińskim; na 
dzlalejsze przedatawienie wazystkie hex wyjątka hilety 
sprzedane już były w kasle zamawiań. Na jutrzejaze 


Xi-ty rek 
onie. 
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przedstawienie popołudniowe złożą się: „Okrężne* Ko- 
rzenlowskiego | „Warszawlanka* Wyspiańskiego. — 
W poniedziałek wznowienie „Pawła I-ga“ z dyr. Sol 
skim w roll tytnłowej. Reżyseryn pracnje nad prey- 
gotowaniem „Intratnej posady“; w komedyl tej wy- 
stąpi p. Kamiński w roll czynownika Jnsowa. Pierw- 
ase przedstawienie „Intratnej posady” — wa wtorek 
dn. 30 b. m. 

Z teatru ludowego. „Przewodnik tatrzański", 
czyli „Nasi górala”, wodewil w 4 aktach K. Krom- 
łowskiego, odłożony do jutra dla lepszego wypróbowa- 
nia, a dziś odegraną będzie sztuka ze śpiewami i tań- 
com) „Pod pwiaździatą banderą“. — W niedzielę po- 
połndniu o godz. 4 jeszcze raz „Krowaderskie zuchy”, 
potem sztuka na dłaższy czaa usuniętą będzie ze sceny. 
Wieczorem „Przewodnik tatrzańaki* znanego autora 
„Królowej przedmieścia” K. Kromłowskiego bawić bę. 
dzie publiczność pysznymi kupletami 1 oryginalnemi 
figurami naszych górali | tarystów. 

W poniedziałek, wtorek i środę: 
trzański". 

Papla uczniów Kanzerwatoryum. We środę dnia 
Bİ bm. odbędzie alę w sali prób Towarzystwa muzy- 
cznego slódma z rządu w tym roku produkcya ucz- 
niów Konrerwatorynm pod kierunkiem dyr. Wł. Że- 
Jańskiego. 

Na program wieczoru złożą mię utwory: Hnmmila, 
Salnt-Baenna, Thomasa, Bacha, Rode'a, Joachima J., 
Śchnma R. ! w. in. Programy, które oprawzlają do 
wntępn, wydaja uczniam | nezenicom kancelarya Ken- 
merwatorynm w godzinach urzędowych, 

Repertuar teatru miejskiego. 
Sobota: Bogaty wujaszeke, 
Niedziela wiecz.: »Rogaty wujaszeke. 
Rapertuar taatru ludowago w Parku krakowskim. 
sohota”»Pod gwiaździeią baaderje. 
Niedzieli pop »Krowodezskie zuchy, 
NEC. wiecz, »Przewodnik tatrzańnti:. 
działek, wtorek | środa: »Przewodnik tutrzański«. 


Go słychać w mieście? 


Uroczystość dwudziestopięciolecia Chóru 

akademickiego 
rozpoczęła się dzisiaj o godz. 9 rana nabożeństwem 
w kościele kw. Anny, podczas którego Chór skada- 
micki z towarzyszuniem orkleatry 100 p. p odźpiewał 
szereg pieśni. Przybyli na oroczystość tę członkowie 
i goście ndali się po akończonem nabożeństwie do 
Ocllegium novum, gdzie zdjęta grupą członków Chóru. 
O gadz. 12 w południn odbyła się w auli nniwerny- 
tsekiej uroczysta nkademla, rozpoczęta przemówieniem 
rektora Witkowskiego. Po przemowie prof. Krzymu- 
skiego zabrał głos akad Kuliński i przedstawił zebra- 
nym hlstoryę Chóra akademickiego. Polonez Sshopena, 
odegrany przez orkiestrę 10) p. p, zakończył oro- 
czystość. 


„Przewodnik ta- 


Z Taw. rolniczego. 

Dzisiaj rozpoczęły się obrady walnego zgroma- 
dzenia Tow. rolniczego pad przew. Zdzisława hr. 
Tarnowskiego, Na zebranie to przybył prezes Tow. 
ziemian ks. Witold Czartoryski z Pełkjń. Ministar 
Żaleski | poseł Dingosz nadesłalt tklegramy. 
zes hr. Tarnowski złożył sprawozdanie wydziału 
za rok ubiegły. Obrady trwają w dalszym ciągn. 

Park kraxowski w nowej szacie. 

Nie wszystkim jeszcze wiadomo, bo zimna aura 
zatrzymywała epacernjących w domu, że zarząd mia- 
ata, objąwszy Park krakowski we własny zarząd 
przystąpił da jego uparządkawania | razazerzenia. 
Dzlęki tej uznania godnej reformie Kraków, tak mało 
mający ogrodów publicznych, pozyska, względnie po- 
zyskał już bardzo miłe miejsce do mpacerów. Usu- 
nięto bowiem s Parka emrodliwy zwierzyniec, 
zniesiono bołska tenlaowa, ter dla cykllstów, hlpodrom, 
budy se mrzelnicami i x aiłomierzem, usnnięto łódki 
na atawku, co wszystko nadawało Farkowi krakow- 
aklemu poniekąd cechę krzykliwego jarmarcznego przed- 
alębioretwa, 

Obecnie uzyskano sporo miejsca na trawniki | a- 
leje, więc Park znacznie niq rozazerzył. Stawek, anaj- 
dujący się w Śradku ogrodn, soetał Oczyszczony, po- 
głęblony, romszeraony i zasilony płynącą wadą, co 
uchroni go od zabagnienia. 

Z pawilonów pozostały w Parka tylko mleczar- 
nia, budynek reatauracyjny i pawilon teutralny, 

Dyr. Rygler, który wynajął od miasta budynek 
teatralny, odnowił go grantownie | zaprowadził sze- 
reg urządzeń ! udogodnień, które nadają widowni aym- 
patyczny charaktar. 

Podnleść należy także dobra oświetlenie Parku za 
pomocą lamp elektrycznych, 


Na Zielone Świątki. 
Zjazd do salin wielickich. — Wycieczka statka- 
mi na Bielany. 

Zarząd malinarny komnniknje nam: 
oa, we wtorak, będzie kopalnia soli 
'wiedzających rzą: je ońwletloną. 
Zjazd do kopalni rozpocznie alę o godz. 1-3. 

Watap 6 koron od oseby — z użyciam windy pa- 
rowej 6 koron. Riletów watępn hędala można nabyć 
tylko w dnlu zwiadzania przy kania przed azybam 
zjandowym. 


„wycieczka mlodzi 


Poecłąg odchodzi z Krakowa do Wieliczki 
o godz. 12-40 (pocląg nadzwyczajny), 130 popoł. 
aać z Wieliczki da Krakowa o godz. 6'80, 6'49 (po- 
eląg nadzw.), 845 1 1006. 


Jak za lat poprzednich, tak | w rokn bieżącym 
urządza I. Koło T. S. L. w Zielone Święta wycla- 
czką statkami na Blelany. Komitet nanczony do- 
śwladczeniami lat poprzednich poczynił w tym rokn 
ulepszenia w organlzacy! wycieczki Przez oba 
dni świąteczne będą kursowały nie- 
przerwanie statki między Krakowem a Blelana- 
mi. Bllższe szczegóły co do rozkładu jazdy ogłonzą 
plakaty. 


Wybór dyrektota we „Flaryanca”. Rada nadzor- 
cza Tow. Wzaj. ubezpieczeń na odbytem wczoraj po- 
południa posledzeniu, pod yrzewodnictwsm prezesa Mę- 
cińskiego, dokonała wyboru drugiego dyrektora w miej- 
sce p. Ignacego Głażewskiego, który onegdaj srezy- 


p. St Dydyński z Godowy, dotychczasowy członek 
Rady nadzorczej, 

Szkała plekarska. Zakończenie roku 
szkolnego w nzupełniającej szkole zawodowej Ce- 
chn piekarzy w Krakowie odbędzie się w niedzlelę 
dnia 28 bm. Uroczystość szkolną poprzedzi nabażeń- 
atwo w kościela XX. Mlsyonarzy na Kleparzn, poczem 
naatąpi rozdanie świadectw i nagród w szkole przy 
placn św. Ducha. Na nroczystość niniejszą zaprasza 
Zarząd szkoły piekarskiej wazystkieh pp. maj- 
atrów. 

Pray tej sposobności notujemy ukazanie się na 
półkach krlęgarskich plarwszego podręcznika w ję- 
zyku polskim do nanki plekarstwa, plóra pp: SŁ 
Długanzewakiego I J. Horowakiego p. t: 
„Piekarstwo w teoryl I praktyce”, Cena 2 korony 
5) hal. Skład główny w księgarni Krzyżanowskiego 
w Krakowie. 

Antorzy p. Długaszawaki, nauczyciel piekar- 
stwa przy I. zawodowej azkole dla uczniów piekar- 
skich i p. Horowaki, nauczyciel nzkół miejskich 
11. zawodowej szkole piekarskiej w Krakowie, poży- 
teczną awg książką wypełoili luką w naszem fachowem 
płmiennictwie. 

„Samopomoc“. Związek polskich kolejarzy 
zaprasza kolegów na zebranie, która się odbędzie 
w poniedziałek 29 b. m. o godz. 10 r. w lokalu 
Związku przy ul. Floryańskiej |. 32, I p. 

Wycieczka przyrodnicza. Uniwersytet Ludowy o- 
rządza w niedzielę d. 28 b. m. wycieczkę przyrodni- 
czą dla dzieci. Ponkt zborny w lokalu Uniwarsytatn 
Lodowego (Szewska 16) o godz. wpół do 3 popołudn. 
Opłata wynosi 4 hal. — dla dzieci członków Un. Lud. 
darmo. Udział rodziców pożądany. 

Z „Sokoła“. Naczelnik „Sokoła* wzywa druhów 
ma ponowne ćwiczenie mustry, połączona z wycieczką, 
które odbędzie mię w nledzielę dn. 28 b. m. od gode. 
8 rano. Zblórka w gmachn „Sokota“. 

Wycieczki w Krakawle. Onegdaj gościła w Kra- 
kowie wycieczka włościańska z zakordonu, podej- 
mowana przez sek. „A. K. Wyc.* Dziś bawi n nas 
szkolnej z,Rącznej. Dziatwa, 
przeciągając ulicami ze apiewami patryotycznomi 
na nstach, złożyła u stóp pomnika Wieszcza i na 
kamienin Kościuszki piękne wieńce. Uczestnikami 
wycieczki opiekuje się Seke. wyc. „K. Ak“ T. S.L, 
da której zgłoszono na Zielone Świątki aż 17 wy- 
cieczek. 

Za sportu footballowego. W niedzielą dnia 28 
maja rozegra „Cracovia“ match z budapeszteńskim 
„Nemzeti Sportclub“. („Narodowym klubem aporto- 
wym“). O denżynle tej można powiedzieć to, co się 
mówi o każdej węglerakiej. Cechuja ją ogromna szyb- 
kość | niezwykła slegancys, pomimo prawdalwie polu- 
dniowego temperamentu Drużyna „Nemzeti“ zkłada 
się z rotynowanych starszych graczy, z których pięciu 
dostąpiło już zaszczytn reprezentowania barw węgier- 
akich zagranicą. Nie ulega więc kwestyi, że drużyna 
ta, która, jak wykasają ostatnie rezultaty, jeat w do- 
skonałej formie, jest dla Cracovii prawdziwie groźnym 
przeciwnikiem, który potrafi skutecznie dołożyć starań, 
aby z matchu wyjić zwycięsko. 

O goda. 2'8U rozegra rezerwa „Cracovii“ match 
r „Polonią“. — Drużyny te są mniej więcej równe, 
to też publiczność będala miała apazcbność obaczyć In- 
teresującą grę młodych, a wiele obieczjących all. 

Sprzedaż zużytego staniolu. Wobec licznych sa- 
pytań o apasobie zażytkowania starego staniolo — 
Liga Pomocy Przemysłowej podaje do wiadomości in- 
teresowanym, a zwłaszcza Kolom T, S. L, które 
zolórką atantoln mię zajmują, iż firma Aogust Wel- 
gend w Welskirchiitz-Tepiitz (Czechy) sakopoje uży- 
wany atanlol, płacąc od 40 groszy do 2 koron sa kl- 
logram, 

Z kraniki żałobnej. 

Andrzej Ostoja Zawadzki, sia. starszy in- 

spektor podat., przeżywszy lat 56, zmarł 26 bm. 


2 aali ządowaj. 
Proces Królewiaków. 
Przesłuchania obwinionych. 
W dalezym ciągu wczorajszej rozprawy obw. 
Latour, oświadczając, podobnie jak w śledztwie, 
ża żadnego tajnego stowarzyszenia nie zakładał i 


| dobrowolne spensyonowanie się sam napisał. 


nic nie wie o jego istnieniu, gorąco wykazywał 
niesprawiedliwość zarzutn kradzieży farb, o co jeat 
także oskarżony. 

Obr. dr Heski wykazywał, ża askarżenie co 
do Latonra nie opiera się na znalezionych u nia- 
go materyałach, lecz na zezuanin oak. Mednskie- 
go, który, według oskarżonego, jest „fantastą* 

Obwinieni: Radliński Chyhowskii Goł- 
kowski w sposób stanowczy zaprzeczyli, jakoby 
zakladali jakieś tajne stowarzyszenia. 

Następnie zeznawał obw. dWeduski. Wynik 
rewizji, przeprowadzonej w jego mieszkaniu, a 
także i bałamutne zeznania dopomogły do skon 
strnowania aktu oskarżenia przeciw polsądnym 
Przy rozprawie zeznał on, że po przeczytaniu no- 
wel A. Struga na tle rewolucyi, postanowił także 
napisać jakąś nowelkę, zwłaszcza, iż czaje w sn 
bie talent literacki i literaturą się zajmuje, bo 
przetłomaczył z rosyjskiego na polskie dwie no- 


| welki Conana Doyle's (Wesołość na sali). W tym 
gnawał. — Dyrektorem wybrany został jednomyśloła | 


celm pisał sobie fikcyjne wykazy składek, proto- 
keły i raporty i mianował się w nich sam ofice- 
rem, dekret nominacyjny afingował sam i a 
e 
wszystkie rzeczy znaleziono podczas rawizyi n 
niego. 

Obr. dr Heski adczytał charakterystykę o0- 
akarżonego Mednskiego, dostarezoną przez jego 
bliskich znajomych, w której nazywają go senty- 
mentalno-ślamazarno -pesymistycznym grafomanem 
i rozwichrzonym fantastą. Zeznania jego przyjmo- 


wano wybuchami wesołości. Policya tylko wzięła 
na seryo fantastyczne jego gadaniny i głównie na 
ich podstawie wygotowano akt oskarżenia przeciw 
Latourowi i tow. Oskarżony Jasiński również 
da winy się nie poczuwa. 

Na tem rozprawę odroczono do dziś, 

Drugi dzień rozprawy. 

Na początku dzisiejszej rozprawy przystąpiona 
do przesłuchiwania świadków. Zeznawali, między 
innymi, także: komisarz pol. krak. p. Jasiński, 
oraz dr Polseniusz, za stępeafirmy Karmańskie- 
go, ip, Kwadrat, jej magazynier. P, dr Pol- 
seninsz oświadczył, że nie nważa za prawdopa- 
dobne, aby farby, znalezione n Latoura podczas 
rewizyi w mieszkaniu, pochodziły z kradzieży. La- 
tonr był agentem firmy i, jak każdy agent, miał 
koliekcyę farb. Do postępowania karnego z tego 
powodu się nie przyłącza. Pan Kwadrat zaś 
twierdzi, że uważa za wykluczony u Lautora za- 
miar kradzieży. Kollekcyę farb oddano zastępcom 
firmy, a Latour użyczył im swego kosza, aby po- 
głańcy mogli je przenieść do fabryki... 

Wyrok. 

Po ukończeniu postępowania dowodowego i wy- 
wodach prokuratora 1 obrońcy, trybunał wydał 
wyrok: skazani: Latonr i Meduski na 1 miesiąc 
więzienia. 

Radlióski i Chybowski na dni 14, Janiński i 
Gołkowski uwolnieni w znpełności. Tiatonr uwal- 
niony od zarzntn kradzieży. Zasądzeni zostaną wy- 
daleni z granic Anstryi. 


Tajemnica mordu przy ul. Żzlak. 


Nowa trudności w śledztwie. 

Po orzeczenia prof. Ippoldta, które wypa- 
dło na niekorzyść aresztowanego onegdaj Obar- 
aklago, czeladnika stolarskiego, zatrndnionego o- 
statnio w pracowni p. Mullera, sądzić było mo- 
żna, że policya jest na właściwym tropie i w rę- 
kach swych przytrzymuje albo właściwego spraw- 
cą morda, albo też jego wspólnika. A jednak... 


| Przesłuchania Oborskiego, jak i cały 


materyał dotychczasowy, zebrany przez 
władze policyjne, nie mogą wykazać 
mu winy i uzasadnić pierwotnych 
przypuszczeń, jakoby Oborski był sprawcą 
obydnej zbrodni. Ca więcej. Oborski zaczyna wy- 
kazywać swoje alibi. Jeżeli zatem nie wyjdą na 
jaw nowe szczegóły, któreby zdementowały jego 
obronę, podejrzenia przeciw niemu muszą wkońcn 
odpaść, pomimo podobieństwa pisma na próbce. 
jaką złożył, a pismem na znanych kartkach. 
Istny węzał gardyjaki. 
Władze śledcze twierdzą nie bez słnszności, ża 


| sprawa wyświetlenia tajemnicy zbrodni przy ul. 


Szlak należy do najcięższych i najtrudniejszych. 
O tem się łatwo przekonać może każdy, kto zna, 
choćby niedokładnie, opis zbrodni. Morderca um- 
konl, nie pozostawiwszy po sobie żadnych prawie 
śladów. Nic przeto dziwnego, że kilkunastodniowa 


"whsiłui policyi w celu pojmama zbrodniarza po- 


zostały narazie bez rezultatn, a właściwie dały 
wynik ujemny. Przesądzać jednakowoż sprawy nia 
można. Śledztwo jest ciężkie, zagadka: kto zbro- 
dni dokonał? — niezwykle trudna do rozwiąza- 
nia. Policya atoli nie zraża się niczem, lecz dalej 
azyni starania, aby zbrodniarz został pojmany. 
Któż, mimo wszystkiego, co władza śledcza robią, 
wie, czy ten węzeł gordyjski, jakim jest kwestya 
wykrycia mordercy, nie będzia rozwiązany tylka 
przez przypadek? 
Jaszcze o plotkach I pogłaskach. 

Z jakąś dziwną szybkością 1 miesłycbauą siłą 
szerzą sią w Krakowie i okolicy najpotworniejsza 
kłamstwa na temat odkrycia zbrodniarzy. — Jnż 
w numerze poprzednim zsaznaczyliśmy dobitnie a 
dziwośc| równia watrętnej, jak qłupiaj 
lamożllwaj wieści, jakoby aresztowano ko- 
gokolwiak z rodziny 4. p. Slanickiej., Czynimy to 
jeszcze dziś, w nadziei, że wreszcie kłamatwa po- 
dobne ustaną. Ci, co je kolportają, nie zdają sobie 
sprawy z tego, że de cierpień moralnych rodziny 
á p. Sienickiej z powodu tak tiagicznej utraty 
matki, dodają szereg nowych, jeszcze boleśniej 
szych. 

Również nieprawdziwy jest fakt, podany przez 
jedno z pism krakuwskich, jakoby w zbrodnię na 
Szlaku wmięszany był pewien agent policyjny, któ- 
ry tam mieszka. 


Dalszy ciąg wlzyl lakalnaj. — Znalaziania nowej 
kalążki aszczędności. 

+ Przez cały dzień wczorajszy trwała w dalszym 
ciągu wizya w mieszkania Ś. p. Sienickiej. Prze- 
trząśnięto wszystkie szofady biurka, przesznkano 
iMjbardziej ukryte zakątki — i to z dużym sku- 
tkiem. Znaleziono bowiem w pokoju jeszcza jedną 
kaiążeczkę wkładkową Wied. Banku 
Związkowego — opiewającą na kilkaset 
koron. 

Gdzla sią podziały 2.000 koran? 
Okazuje się z niej, że á p. Sienicka podjęła 
dnia 16 lutego b. r. 2.202 kor. — w kwletniu zań 


795 koron. Naco była potrzebna jej stosunkowo 
znaczna kwota — niewiadomo. Ant rodzina ofia- 
ry nie wie, ani dochodzenia śledcze jeszcze nie 
ustaliły, naco ona zużyła tej kwoty. Możliwe, 
że owa 2,000 koron znajdowały się w mieszkaniu 
é, p. Sienicklaj I atały się łupem mordercy. 
Miaszłowane są trzy ozohy, 

a mianowicie Knzarowie i Oborski. Wczoraj do 
późnej nocy przesłnchiwano Oborskiego. Jeatta 
młody człowiek, szczupły, a twarzy, pozbawionej 
zupełnie jakichkolwiek cech zbrodniarzy. 

Skrnpnlatna badania policyi niezawodnie wyka- 
żą jego stosunek do zbrodni na S-laku. 

Da nisznanaj panl. 

Pani, która w niedzielę, dnia 21 b. m, między 
godz. 3 a 4 popołndnin, oglądała kartkę w domu 
przy ml. Szlak l. 27, zawiadamiającą o mieszkania 
do wynajęcia, wzywana za pośrednictwem prasy, 
ahy się stawiła do komisarza Krupińskiego, celem 
udzielenia pewnych wyjaśnień, dotąd się ni: zgło- 
Siła. Pani ta, gdyby się zgłosiła do policyi, mogłaby 
awojemi wyjaśnieniami nstalić pewne szczegóły 
śledztwa. 


Rezultat śledztwa policyjnego. 

Po wstępnych dechodzeniach policyi, zastali 
dziś oddani sądowi: Franciazka Kuzarowa, stróżka 
domu przy mcy Szlak |. 27 i lózef Oborski, cze- 
ladnik stolarski, liczący lat 26, rodem z Podwoła- 
czygk. Uwięzienie ich i zatrzymanie nadał w are- 
szcie śledczym spowodowały silne poszlaki, jakie 
się przeciw nim skierowały. 

Fr. Kuzara, stróż, i pewian woźny przy nrzędzia 
podatkowym zastali dziś wypuszczeni na wolność. 
Właściwy klarunek dalszego śledztwa objął fakty- 
cznie sędzia śledczy, dr Naussar. 


2 przeszłości Oborsklego 

Władze zebrały garść szczegółów z życia Obor- 
skiego, które podajemy: 

Oborski przybył da Krakowa z Podwołoczysk 
w gradnin ub. r, pozostawiając tam swoją żonę, 
w kilkanaście dni po ślubie. Początkowo praco- 
wał w mieście naszem w pracowni p. Olejaka, 
naprzeciw kamienicy przy ulicy Szlak 1. 27. Na- 
stępnie zajęty był aż do dni ostatnich u p. Mu l- 
lera, mieszkał zaś przy ulicy Staszica. Stwier- 
dzono, że bywał często w gościnie n owego wo- 
źnego, który mieszkał na II. p. w tej kamienicy, 
gdzie p. Sienicka, 

Zagadka. 
Taki jest wynik dotychczasowych badań. Za- 


gadka nie przestała być nadal zagadką. — Cie- 
kawe, kto ją rozwiąże: śledztwo czy przypadek ? 
— 


DNA DESŁA. NE 
za które Redakcya nia odpowiada. 


Piorwnzorzędna dekoracye 1 urządzania, 
GEE "E EEEE ER 


Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 


Kraków, ul. isp 14. ńlia: al. 


Zwierzynić a Ne. 248. 
em. o. k. oficywia policył. 
Największe sklady trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc przeprowadza przewóz zwiok, ekihu- 
matye itp. — Cany umiarkowana, 


Garderoby 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia w Krakowie. 4 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron — Fundusze rezerwowe 39 millonów koron. 


Kantor wymiany z dniem 15-go lipca 1910 r. przeniesiony został da lekalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B Nr. 44). 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapelusze, 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


FRANCISZEK MARTIN 


przyjmuje wkładki w ra- 
chunku bieżącym i na 


Kraków, Rynek gł. 12 


książeczki wkładkowe. 


Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy oplaca 
Bank z wlasnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowa i waluty, przyj- 


muje zlecenia na giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszymni warunkami. 


Na ozerwiot p, ky (A hol 


poleca 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Miikowskiega 


w Krakowie 8, plac Maryacki | 


telefonu Nr. 1308. 


a Kg. 4A hal 


mocnej 


i aromatycznej Kawy 


poleca 780 | 


Czoanowska M. Hr. Czytani 
1 Rozmylania na cześć Serca Pi 
Jezuta opr. w płótno aug. ozd 

K. 


Prokap O. Kapucyn. M 

ajsłodszego Berca Jernsowe 

Ba lam bardzo wyraźnym. Wyda 

drugie, opr. w płótno ang. ozdob 
K 


Na porto jednego z tych d 
leży dołączyć 45 hal., 
55 hal. 


na- 


© |Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. 


na porta obu | 


Poszukiwane: 
chcące się kaztalelć w 


PANIENKI zę e asia w 
znajdą umfeazczenie w salonie mód 
Antonina", Kraków ul Mikołaj 
ska l 11 ra 


Poszukuję 


mechaniczny 


Gertrndy 14, 
Gzaladnik ntelmnch w  katdej | 

chwili otrzyma pracę | 
zapłata od 26 kor. wzwyż tygo- | 
dniowo n Józefa Rozdzańskiego, 
ulica Ratoryk. 


kilku chłopców 4 
terminu. wluaarnko- | 
zakład, Smoleński, | 

787 | 


Mlada omba władająca językiem 
polskim I niemieckim po- | 
szokuje posady do towarzystwa | 
starsza] lub do utarszych dzieci, 


Łaskawe zgłoszenia M. P. posta | [gg 


restante Kraków główna poczta ra 
okaz. kwitn 855 


Teatr ludowy w Parko Kra- e 


kowskim poszuknje 


krawca- kostyumera 


Zgłoszenia przyjmuje kancela- 
rya teatru. 856 


Wdowiec szego, wieko, tez 
dzietny na posadzie, byt 
zapewniony, 2 powodu nieznajo 
muści, pragnie poślubić atarszą pan- 
mą lub wdową bezdzietną. Posag 
nie wymagany, gdyż posiada wla- 
any. Oferty z dołączeniem fotografii 
Poste-restante „Kraków“ N. W. za 
okazaniem kwitn inseratowego. Dy- 
akrecya zapewniona. 


De _ De sprzedania: 8 


li Do sprzedania Dasmad! È 


Gabiiotka, 
Lada i Szafy, 
sklepowe. 


Wiadbmość === 


Rynek gł. Nr. 3, 1. p. 


Lokomobila” 


parowa o mile 8—10 koni marki an- 
gielakiaj w dobrym stania tanio do 
aprzedania lub wypożyczenia. Mo 
tor parowy o aile 2 koni í motor 
rowerowy z boeznym wózkiem tanio 
do sprzedana. Wisdamość M. Gar- 
tar, Kraków u]. Zwierzyniecka 17. 
Maqlal kołowy w dobrym stanie 

ag da sprzedanie. Wiadomość 
ga Wolska 5, w sklopile, 844 


mieszany 2 powoda choro- 
Sklep 5 


hy saraż do sprzedaniu za 
prz yatępną cenę. UI 


abicz |. 40. 


Domek 


murowany o 6 ubikacyach z o- 


gródkiem i parcelą budowlaną: sy 


w Zakrzówku Nr. 95 do sprze- 
dania, Cena 16.000 K. Adres, 
właściciełki Wanda Dzięciołow: | 
ska Nowy Sącz obok Kisziara 
Niepokalanek. 


sprzedaż 


Inb_dzierźawa koncowy! jent waras 
w Trzebini wsi na wydawanie po. | 
traw, wynzynk 
kawy i herbaty oraz 
wraz z domem partero: h | 
ublkacyach i ogrodem obok Aż: 
kolejowej | fabryk „pod przystąpny- 
mi warnnkarni, Zpłaczenia u wła- 
Ścicieln Juna Tarnawy w Trzebini 
wsi Nd. 286, (851) 


nrag wiktualny dobrze rentu 
Interęs [BŚ jący, ię do sprzedania 
2 powodu przeszkód lai jnych. 

oszenia w blarzo dzienników M. 


Zęlozaie Kraków Wiślna 2, 857 


Dosprzedania 


garnitur mebli salonowych, kre- 
dens, lampy, wanna, wózek dzie- 
cinny i inne sprzęty, wszystko 
hardzo eleganckie. 


1.11 w Krakowie |twy apoi 


Dra med. Stanisława Breyera 


ż wyrób likierów | 


WOJCIECH OLSZOWÓŃI 


KRAKÓW 


© jednej pe: 
riedko nadmiernej ilo 
ści dzieci. Do nabycia wrar 
|= tysiącem pism dziękcz) 
ai ta oh. w aoktrydce 
markach pocztowych 
4A. KAUPA 
LIN $. W. 265. 
Lindenstr. ói a | 


(Kto choa 50 koron eiee A 


bez wstępnych wiadomości w la- 

b zarobić, ten niechaj 
bezzwłocznie przeszle „dokladny awój | 
adran do Grmy L. Schunchter, Wie 
doù 104 XVI2, Pestłach 37. 85 


Llnlment. Capsici comp, H 
Kutwicznepe Pain-Expelleru & 


jest pawttagkni uznane jakowy- [l 
à 


Hd; do nabycia we 
wuayathioh prawie aptekach po 
oania 80 hal, K140i2K. Przy $ 


w PRADZE, 
uliea Estisċy 


Co to są suchoty 


(gruźlica, katary płuc 
I Jak”: się z nich mażna 
wyleczyć środkami do- 
812 mowymi? 
stron 83. Cena z. przeaylką I kor. 
(z góry) w Wydawnictwie popu- 
lurne lak, Kraków ul. Wolaka 28. 


Pierwszy podręcznik 
w języku polskim p t. 


Piekarstwo" 


w teoryi i praktyce, obej- 
mujący zbiór fachowych 
wiadomości, przydatny nie 
tylko dla P. P. Piekarzy 
ale i P. T. Publiczności, 
wydany starannie przez 
nauczycieli szkoły piekar- 
skiej, St. Długoszawskiego 
i 7. Horowskiego. Jest do 
nabycia we wszystkich 
księgarniach. Gana K. 2'50.-, 


Lyskowny , 


| 


urządza według praktycznej me- | 
tody renomowana fabryka n ta- 


wina, wydawanie | kich reflektantów, którzy posia- 
kręcieinia | dają tak lokale jaki i odpowiedni 


kapitał. Wysoki zysk zapewnlany. 
Rezpłatne informacye i podania 
zgłoszeń przemysłowych jako też 
dokładne wyszkolenie na miejscu | 
przez doświadczonego zawodo- 


poważne wnioski podane pod 
„Spirituosen 90453“ do M. Du- 
kaz Nachfalger Annoncan-Expe- , 
dition, Wien, I. Bez, Wollzeile 9 | 


BAR 


Egzy stencyę 

aBZY, 200 de 500 Koron mle- 
kia mogą sobie _ugruntować 
osoby wszystkich stanów panin 
zastępatwa atarazej, renomowanej | 


Ulica Bo- firmy. Oferty przesyła Arnald Sta- 


nerowska i. 10 II piętro. -84: Gie Bap WB Poniec A | 
PE: BIG CA kC? 


W yrdnwcz Lacyna Szczepańska, 


wea. Uwgziędnione zostaną tylko 


lygieniczae 
tutki i bibułki 
cygaretowe 


na net 


5 Towarz. 
| dzkoł Ludowej | 


Do nabycia 
we wszystkich 
trafikach: 


| 


| 


Jan Kuźmiński 


[azybko 


L. 52989911 
B. a 


Magistrat atel. król. miasla bł 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsię- 
biorstwo odnowienie „Domo- | 
stwa* kało kościoła św. Idziego, 
rozpisuje się licytacyę ofertowa. 
Plany, szczegółowy kosztorys 
i waranki przejrzeć można w| 
biurze Radcy Budownictwa m. 
Jana Zawiejskiego od godziny 
11—1w południe, gdzie również 
składać należy oferty, a to dnia 
2 czerwca 1911 r. do godziny 


|12 w południe. 


Do oferty dołączyć należy | 
kwit z wadynm, złożonego w| 
Kasie miejskiej w wysokości! 
2:/4%/a- | 


krawiec, Nowawieś 


ul. Nowowiejska 59 (w domn poczty) 
poleca swoją pracownię raperowa- 
nik i czyszczenia ubrań męskich 
| Ceny przystępne Na życzenia zgło 
azę się sam po rzeczy, 889 


Pożyczki osobiste 
na 4—6', od 200 keron wzwyż 
bez porączenia na miesięczne aplaty 
po 4 kor. dla osób każdego atana 
i dyskretnie przeprowadza 
Dom bankowo-giełdowy | 


Obcasami 
Gumowymi 


sat VIL, Rókoczi-nt. Nr. 71. 


| Buchalter i, 


| korespondencyi kupieckiej i ka- 
ligrafii wyucza ratynowana siła 
pod przystępnymi warunkami. | 
Książki handlowe zakłada. Bi- 
lanse sporządza i szkontra prze- 

prowadza. Kraków Restante, Gu- 
staw Heyde. B46 


Dostarcza także wsze 


Dr. med. A. RIX 


Krem na biust 


nleszkodliwy, do zewnętrznego użytku. 
teki Bujny blast, pełne, |adrna ksztakty el 
8.—. 


—, duża puszka K. 
Przykre włosy 


bowans kosmetyki. 


nta w ke- 
| żdym WM w najkrótszym ezaule, Próbna puszka 


twi usuwa w przeciągu 5 minut, Dr. med 
ra j sytt E cana K. 4—, pod gwa- 
rancyg przyj wszystko w Iacznietwia wypró- 


= Filię 
Filia ta ma stale na składzie „wszystkie gatnnki piwa polecane przez pp. 


ilości we flaszkach i beczkach i dostarcza takowe do domów. Dla adsprzedających znaczny opust. 


SPÓŁKA MASZYNOWA I KREDYTOWA 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Lwów, ul. Akademicka L 12. Filia: 
Kraków, ul. Straszewskiego LL 28. 


Dostarcza na kredyt 
ma dogodne długoletnie splaty (Do lat pięciu) 


Wszelkie maszyny, motory i narzędzia 


z pierwazorzędnych fabryk krajowych i zagran. i urządzą : 


KOMPLETNE PRACOWNIE | FABRYKI 


we wszelkich gałęziach przemysłu. 


Plany I kosztorysy bezpłatnie! 


Instalacya i nadzór dostarczanych arządzeń przez własnych 
techników i munterów ! 


Ikich surowoów. 


stały sku- 


kasia R. Rix laboratorynm, Wiedeń IK, tera T 


Wyaylka wprost se pobraniem 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, że prócz 


Głównej Reprezentacji Browaru Tenczyńskiego 


w Krakowie przy ul. 


Mostowej I. 12, tel. 560 


otworzyliśmy > 805 
Reprezentacyi 
dla wygody naszych Szanownych odbiorców przy ulicy Brackiej I. 15. 


lekarzy w każdej 


Oszczędzicie 
wiele pieniedzy 


przez zakupno materaca 


„POLONIA“ 


c. k. patent 
Materac „Polonla“ przewyższa swoją elastyczr oś ią 
i trwałością wszystkie dotychczasowe wyroby, jest 
przeto obecnia 708 
BSF" najtańszym materacem. Gu 


a gallcyjsku fabryka patust. zprętyzówych materaców 


„Polonia“ w Podgórzu _/ 
Bpółka rar = o. odp, 7 

Do nabycia we wszystkich * 

większych handlach mebli. 


Grand Prix wystawa światowa 1800. 720 I 
. = = 
Kwizdy restytucyjny fluid 
Płyn do nacierania konl. 
aF- Cena 1 flaszki K. Z860 %% 
Przeszło 50 lat w dworskich i wyścigowych ataj 
niach nżysysny do wzmacniania sił przed ja: 
i do odzyskania takowych po wielkich trudne 
przeciw sztywności sciągni i t. p. Umożliwia kos 


niom osiągnięcia nadzwyczajnych re- 
zultatów przy tralningu. 


> 


Bealach ASE) zi =, 


Gotowa pościeł; 


dlnga, 60 cm. rze 
pochowatam glarzam 
kl K 8 850, 


hma kał IE is fado. 118%, 61, 


140 cm. rserokia, 
szerokie K 450, 60, 5-70. Plerasty a 


od K 12 epiatnia Zamiana dozwolona, 


ntrał Export Lówin, 
'Gumpendorfarut 


Radakter odpewiedziałny: Ludwik Szczepański 


E E 640, 
Reni T—, biah 


W kg. oplatnie. 


jqstego czarwonago, niebieskiego, białego 
lab żółtego nankin dka 

120 em szarok: 
napełniona nowam smrem, 
pushem 20 K. pucham 24 K, plarzyna 
200 cm. dłagia, 


prad $. BENISCH w Daschani(z Eira 


Najlagoze czeskie źródła | Tania jerzeli iasa 
cb 

E 24%, e A Teo, 

kiażych K 


bialyah puchowatych K 6 Fy 


KĘ mafiaa h Tep ab akaba- 
RATY TE zy 


epn E 25; 


sgo pacha T piersiK 


na 180 cm. 


EPE EJ d'em. dłagie, 70 em. 
mocnej prążkowanej d 


180 cm. dagie, 116 cm. gzerokia K 1280, 14-80. Wysylka ta zaliczką 


JĄ 


za nieodpowiednia 


tyki już i tongya za za darmo dostali? 


atwar. (sā 
2500 RP 


a MYNI. 


Wiedeń bAa i 


oahraniona. 
s atkich aptekach t dzogoeryach. 


Prawdziwy tylko z o- 
Ilustrowany cennik darmo I opłatnie. Hkłlsd główny 


Kwizdy restytucyjny fluid 
bok znajdującą alg mar- 
ką ochronną. 
Franciszek Jan Kwizda 
e. | k. anetryacko węgierski, król. rnmnńzki | król. balgarski nua- 


Nazwa, winata | opakowanie prawam 
Do nabycia we wszy. 
dworny dostawca, ahwodawy aptekarz, Korneuburg koło Wiednia 


poduszki każda BO cm. 
bardza trwalem 


bezpośrednia I naitańsza 
pižāpr awa pasazerów 
z Europy 


[U nu | Stanów hjednoczon. 


jecownśc! w Palo Ameryce. 
ch do Nowago Yorku, Phllada phl), 
„_Montra: | Halfaz, Fort wiam, 


Karol F. A. Flügge a 


gor Międzynar. Gener. "Agezcya podróży HAMBURG, ALSTERUAMM 8. 


Drukarnia Narodowa w Krakowie nl. gołębia <a 


